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Księcia Alichala Pawłowicza, jo . książę war
szawski, feldmarszałek, namiestnik królewski, 
przyjmował powinszowania na pokojach zam
kowych od licznie zgromadzonych jenerałów*, 
urzędników władz wszelkich i olicerów ; po- 
czem udał sio do kaplicy zamkowej na nabo
żeństwo; w tymże czasie w kościele metropo
litalnym celebrował jw. jks: Gutowski, biskup 
gerazyjski , po mszy św. śpiewano Te, Dcurn. 
O godzinie 4. książę feldmarszałek dawał świet
ny obiad , w czasie którego spełniono za zdro
wie n. pana , j . c. mci solenizanta i całej naj
jaśniejszej cesarsko-królewskiej rodziny. W ie
czorem domy rządowe i obywatelskie oświecono.

W  skutek dobroczynnych rozkazów n. pana,, 
rozpoczęte prace komitetu, przeznaczonego do 
rozwinięcia nowego systematu edukacyi w Pol
szczę , tak daleko juz dotąd posuniętemi zo
stały, ze wszystko zdaje się zapowiadać błizkie 
otwarcie szkół publicznych.

Dostrzeżone zostały w cyrkulacyi fałszywe 
pieniądze: l )  Kubel pod rokiem 1817. z cyny 
odlany, łatwy do rozpoznania po kolorze tego 
metalu, niewydatnego herbu, liczb i liter, tu
dzież przez to , iż na jego okręgu nie ma ua- 
pisu. 2) Złotówka z roku 1830. podobuiez 
z cyny odlana, szczególniej r.iewyraznemi lite
rami odznaczająca się , karby na okręgu są 
takie bardzo uiewydalue.

Rossyja.
Tygodnik petersburski z dnia 1. listopada za

wiera co następuje :
Konsul pruski W stolicy tutejszej ogłasza pod 

dniem 26. b. m . , iz z rozporządzenia rządu 
pruskiego , przywóz wełny do Królestwa Pru
skiego z Kossyi i Polski, dla panującego tam 
pomoru na bydło, nazwanego Łóserdurre, sa- 
ówczas tylko będzie, dozwolonym , jeźli przy
wożący złoży świadectwo, iz miejsce, z którego

wełna pochodzi, jest od pomicuionej zara.*? 
wolnein.

Portugalija.
Przez statek parny angielski Royal Georges 

pod kapitanem Whittingbąm , ltlóry odpłynął 
z Oporto w dniu 2. b. m M gdzie 250 rekrutów 
na ląd dla służ.by Dom Pedra wysadził, i bę.- 
dac uszkodzony i nie mając węgli, musiał za
winąć w dniu 6. do Brcstu, odebrano wiadomość, 
iż od dnia 29. października (ostatnie wiadomo
ści odebrane przez Angliją dochodzą Jo dnia 
28- rano) nie atakowano zupełnie miasta. Przy 
odejściu tegoż statku stał admirał Sartoriuś z 
dwoma fregatami przed Oporto, dokąd zawinał 
był inny statek parny z Anglii i okręt z Dun
kierki , piór wszy z 240 , ostatni z 150 ludźm i, 
jako z posiłkami dla Dom Pedra.

Gazety lizbońskie zawierają mnóstwo na
zwisk osób ze wszystkich powiatów kraju ,

. które dobrowolnie dają do magazynów ofiary 
w zbożu, owsie, sianie, bydle na rzeź, winie, 
oliwie i t. d. i oprócz tego liczne składki dla 
szpitaiów częścią w golowiźuie, częścią w łóż
kach, pościeli, bieliźuic, płótnie i t, d. Szpi
tale urządzone są po największej części w kla-, 
sztoracli. —  Gazety te zawierają także proźby 
wielu urzędników miejscowych różnych okolic 
o pozwolenie wyjścia, Da czele wszystkich do 
broni zdatnych ludzi w swoim okręgu , prze
ciw buntownikom , i odpowiedzi na te proźby, 
W których rząd pochwaliwszy ich gorliwość , 
oświadcza im , że teraz król jm ć  nie maże 
przychylić się do ich proźby, ponieważ nie ma 
lego potrzeby i obecność urzędników w m iej
scu ich władzy pożyteczniejsza jest dła służby, 
jak bezpośrednie ich uczestnictwo wwojuie.

Times zawiera list z Oporto z duia 26. paźd. 
wieczór, treści następującej: »>Dnia 12. konsul 
angielski przeniósł kancelaryją urzędu swego 

.z budynku faktory i angielskiej na inne m ićj- 
scc , ponieważ tani 2 bomby wpadły i niebez
pieczeństwem zagroziły.* 2lgo konsul angiel
ski żądał od jenerała Dom Miguela , ażeby, 
pónieważ nie chciał uzuać S. Joao da Fez za 
ziemię neutralną, na tcu cel wyznaczył Mato- 
zuilios , które dosyć odlegle jest od brzegu

)(



Douro , a przecież dosyć blizko miasta leży, 
i Uupcy angielscy mogliby swe interesa tam 
odbywać. I tego odmówiono, ponieważ jenerał 
twierdzi!: ze miejsce to mogłoby wpaść w jego 
liniją operacyjną, a oprócz tego choćby na to 
zezwolił, aby Anglicy tam mieszkali, nie m o
gliby jednak mieć z miastem komunikacyi, po
nieważ chce je w ścisłe wziąć oblężenie. Tak  
-więc życie i majątki Anglików wystawione są na 
wszystkie niebezpieczeństwa wojny i oblę. ;hia; 
i taki stan zdaje się , że póty trwać będzie t 
póki rząd nasz nie zrobi stanowczego kroku , 
a-by kupców tutejszych postawić w możności 
dostania z VilIa-nova win swoich , które na 
1,000,000 fun. szt. cenią. 22go w nocy towa
rzystwo ludzi tutejszych poszło z tąd na drugi 
brzeg Douro, wpadło do jednego magazynu wina 
kompanii Douro, i przyprowadziło tu przesłzo 
200 pip wina. Przedsięwzięcie to wykonane 
Zostało pod zasłoną wojskową, pod główną spra
wą jednego sławnego sternika (bargueiro) imie
niem Jose de M ello, który tu za króla ster
ników uchodzi i niedawno za swoje usiłowania 
mianowany został kawalerem orderu wieży i 
miecza. Zdaje się , że w postanowieniach je 
nerałów Dom Miguela wielka zaszła zmiana. 
Wczoraj słyszałem, że ułożyli nowy plan ope* 
racyi, który na tern zależy , aby zupełnie za
niechać ataku na liniją i ograniczyć się tylko 
na blokadzie miasta , nikogo ani wypuszczać, 
ani wpuszczać, wciąż bombardować, i ile mo
żna , starać się zabezpieczyć sobie panowanie 
nad portem, bądź przez wzięcie twierdzy St. 
Joao da F ez , bądź wzuiesieuiem bateryj na 
Stronie przeciwległej.

Ten sam korespondent dopisał dnia 27. do 
powyższego listu , co następuje:

»Dowiedziawszy się wczoraj wieczorem , że 
okręt Ebeuezer dopiero dzisiaj z południa od- 
płyi ie, wstrzymałem się z listem moim, i nie
bawem rozpoczął się mocny ogień nad brze
giem rzeki. Teraz nie masz już neutralnego 
miejsca, i ogień ten sięgał z klasztoru S. An
tonio na nasz brzeg, i żadnego narodu okręty 
nie były ochronione. Właśnie udałem się był 
na okręt, na którym nocuję , gdy sternik zo
stał w stojącej przy tymże okręcie łodzi zabi
ty; innemu człowiekowi, znajdującemu się obok 
ńas na brygu, przeszyła kula kapelusz, i wszy
scy' otrzymali rozkaz, podczas ognia 20 minut 
trwającego, schronić się na spód okrętu. Było 
to o wpół do 9 ,  i dowiedziałem się , że dnia 
upłynionego o god. 12 podobnie strzelano, lecz 
nikt nie był uszkodzony, oprócz że takielaże nie
których okrętów cokolwiek ucierpiały. Tak 
więc nie masz. bezpieczeństwa dla okrętów ne

utralnych. W  nocy nic ważnego nie zaszło, 
rzucano tylko jak zwyczajnie bom by, które 
atoli żadnej szkody nie zrządziły, o Każdej nocy 
widać pożar w V illa -N ova, lecz niewiadomy 
jest do tego powód. Wczoraj nadeszły do woj
ska Dom Miguela dwa lekkie działa i jedna 
haubica z Almeidy. Dotąd niesprowadziłi je 
szcze nieprzyjaciele ciężkich dział; najwięk
sze, jakie mają, są ośinnasto-funtowe.

Przed dwoma dniami zawinęły tu dwa okręty, 
jeden z 35 Polakami, drugi z 120 francuzkie- 
mi ochotnikami. Brygada cudzoziemców jest 
dosyć mocna, i ogółem ma teraz Dom Pedro o 
1000 ludzi więcej pod bronią, niżtdi w d. 20. 
Września.*

Okręt linijowy Revenge przybył z Lizbony 
do Spithead. Na Tagu stał jeszcze okręt Car 
ledonia dla obrony życia i majątków kupców 
angielskich. Władze lizbońskie uczyniły najdo- 
ktaniejsze i zupełnie zaspokajające objaśnie
nie względem zabicia służącego lorda Williama 
Ilussel, który w skutek swej zuchwałości utra
cił życie. llevenge popłynie na wyprawę na 
Skaldę. Slop wojenny Nimrod wiezie lorda 
Edwarda Kussel z depeszami do Lizbony.

;
Z Madrytu piszą pod d. 1. listopada : Kró

low a, jak mówią, rozkazała, aby zbiegom , 
chcącym powrócić do Hiszpanii , dawano pa
szporty bez opłaty. Ministrowie trudnią się 
szczególniej zwołaniem stanów Cortes por Esta- 
mintos. Królowa chce , aby żadna z dawniej u- 
żywanej formalności zaniedbana nie była. Jene
rał Sarsfield nie przyjął dowództwa w Estrema- ■ 
durzę i zastąpił go jenerał Balazad. Od służ
by uwolniono 17 intendentów prowincyj i na 
ich miejsce innych mianowano. Ogółem zmia
na ■ urzędników iest wielka. Kada Kastylii ma 
być 4 nowymi członkami pomuożoua. Komi
sarz policyi Kegalo jest uwięziony i na wy
spę Ibica wysłany. Ponieważ odkryło, że p-  ̂
Colomarde po swoim upadku zawierał jeszcze 
związki ze stronnictwem apostolskićm , przeto 
skazany jest na wygnanie na wyspę Majorkę 
i strzeżony będzie w zamku Maturę. Mówią 
także o zniesieniu niektórych podatków. Zdro;- 
wie króla uważają być zaspokajającem, pod
czas gdy inui o tern przeciwuie twierdzą.

Wielka Brylanija i Iilandjja.
Gazety londyńskie donoszą pod d. 9. listo

pada , że książę WelS.igton przybył wczoraj o 
godzinie lszej do Doweru, dla odprawienia po
siedzenia w rzeczach , dotyczących się intere
sów portowych,- szlachta okoliczna oddawała



mu swojo uszanowanie. Działa w bateryj; ch 
dawały zwyczajne salwy, a przed doinem po
siedzenia była straż honorowa. Książę zdawał 
się być zdrów , i około godziny 8ej wieczorem 
pojechał do Wal mer.

Wczoraj wieczorem miał poseł hiszpański , 
hawaler Zea Bermudez , długą rozmowę z lor
dem Palmerstonem w urzędzie spraw zagra
nicznych ; i baron W essenberg, upoważniony 
z szćzególnem poleceniem jako austryjacki 
poseł, odwiedził tamże wicehrabiego.

Courier z d. 7. listopada donosi , ze holeh-) 
derski poseł, baron Zuylen , oczekiwał każde] 
chwili swego odwołauia i wszystko miał upa
kowane ; tymczasem spodziewają się spokojne
go rzeczy załatwienia, pouiewaz cały spór to
czy się o wysokość opłaty, pobieranej od becz' 
kowego na Skaldzie; istotnie Courier potwier
dził te nadzieję swoim wczorajszem doniesie
niem , źe baron van Zuylen nie zamyśla na
głe opuścić Anglii, i dla tego może być zapo- 
bieżonem istotnym krokom nieprzyjacielskim 
między Angliją a Holaudyją.

F ran cjja .

Moniteur z d. 12. listopada donosi, ze ksią
żęta Orleański i Nemours odjechali d. 11. b. 
m. do wojska północnego.

Jenerał Sebasticni ' odjechał do W łoch dla 
przepędzenia tam zimy.

P. Zea Bermudez , nowo mianowany hiszpań
ski minister spraw zewnętrznych, przyjechał 
z Londynu do Paryża. Mniemają, ze margr. 
Landsdown nie wyjedzic z Paryża przed zaga
jeniem  i/.b prawodawczych.

Na giełdzie rozeszła się była pogłoska, ze 
p. Polignac uszedł z więzienia swego w zamku 
Hatn. Gazety ministeryjalne zaprzeczają tę 
pogłoskę.

Podług lndicateur de Bnfdeaux % d. 9. r. m. 
natężono zostało embargo na holenderskie o- 
kręty o ł 80 do 120 ciężaru beczkowego, a to 
W skutek depeszy telegraficznej , odebranej te
go samego dnia z Paryża. Sześć z tych okrę
tów miały balast , jeden , który właśnie przy
b y ł, miał tadunelt sera, a dwa inne, które 
właśnie odpłynąć chciały, były ładowne dyia- 
mi i winem ; dwa inne holenderskie okręty 
zatrzymane zostały w Pauillac , powyżej Bor- 
deaux, a nawet w Dunkierce włożono embar
go na kilka okrętów holenderskich.

Aloniteur umieścił protokuł, spisany po u- 
Więzienin księżnej Berry, który jednak same 
tylko wiadome już okoliczności zawiera.

Moniteur umieścił następujący artykuł o przy
trzymaniu księżnćj Berry: Została d. 7. b. m.

0 godzinie lOłej rano przytrzymana w  Nantes: 
przejechała przez południowe okolice , i obe
cnością swoją utrzymywała zgubne zaburzenia 
w zachodnich departamentach. Zdaje s ie , iż 
nie myślała jeszcze tak prędko oddalić się zFran- 
cyi, i że owszem chciała udać się w inne jej 
części dla uskutecznienia planów , które są u- 
rojeniem , a byłyby nieszczęściem. Rząd więc 
uznał za konieczny obowiązek, położyć koniec 
temu stanowi rzeczy, co dopełniwszy, prze
konał się, iż zrobił przysługę równie tronowi, 
jalt dla narodu. Nadto, powiuien ogłosić płon- 
nemi wieści, roznoszone przez ludzi złośliwych; 
fałszem bowiem je s t , jakoby od dawna wie
dział o pobycie księżnej ; kazałby ją był wcze
śniej przytrzymać, gdyby ją był znalazł. Prze
szłe tniuisteryjuni powoluiej pełniło swój obo
wiązek w tej m ierze, teraźuiejsze zaś kazało 
ją przytrzymać zaraz , jak tylko okazała się 
możność takiego działania , i nic stracono ani 
jednej chwili między uzasadnionem podejrze
niem i przytrzymaniem księżnej w Na ites. 
Wydano przytem wyraźne rozkazy, aby w oso
bie jej szanowano p łeć , nieszczęście i stopień, 
jaki niegdyś w ojczyźnie swojej posiadała. W y
magał tego honor Francyi, a nawet można po
wiedzieć , honor dostojnej rodziny, która u nas 
panuje; honor bówiem jej połączony jest z in
teresem kraju. Rozkazy rządu ściśle usku- 
teczniouo. Wszyscy urzędnicy godnie wypeł
nili powinność swoję.. Po przytrzymania księ
żnej zachodziło ważue pytanie : przed jaką wła
dzą ma być stawiona; rząd postanowił oddać 
tę okoliczność pod rozstrzygnienie izb, a po
wody w tej mierze łatwo się dadzą wskazać. 
Księżna Berry nie mogła być przedmiotem  
wyroku , lecz tylko środka politycznego. Każ
dy przyzna, iż taka osoba oskarżona, stając 
przed sądem, dałaby powód do nieszczęsnych 
zdarzeń. Obok przykrych czynności sądowych 
należało wziąć wypadek sprawy pod rozwagę. 
Trzeba zastanowić się nad skutkami jej' osa
dzenia jak i uwolnienia. Gdyby skazano księ
żnę , vvładza królewska byłaby odpowiedzialną 
za jej ułaskawienie lub za swoję obojętność 
dla osądzonej. Gdyby zaś uwolniono księżnę, 
pojechałaby bez przeszkody przez te same pro- 
wincyje , które do wojny domowej zachęcała,
1 udałaby się za grauice , aby może znowu w 
krótce powróciła 1 Wszystkie te skutki nale
żało uważać za nieszczęście. Nie można więc 
było oddawać księżnę pod sąd , lecz należało 
wziąć ją za przedmiot politycznego środka ; 
jest ona bowiem nieprzyjacielem , któremu 
trzeba było odjąć sposobność szkodzenia, Tym  
celem mają być przełożone izbom stosowne
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środki. Dla tego więc , gdy żaden wyrok nie 
ma być, wydanym, lecz tylko środek politycz
ny przedsięwziętym, udano się do izb , nie zaś 
do sądów. Zrobiłaby się była potworna mie
szanina władz, gdyby.od izb żądano wyroku 
i zastosowania kary ; władze bowiem, prawoda
wcza i sądownicza, powinny być zawsze od sie- 

. bie odłączone .; stosownie więc do polityki i jej 
prawideł słusznie udano się do izb , celem żą
dania od nich środka zabezpieczającego. Czy- 
liż izby wydawały wyrok, gdy starszą liniją 
Burbonów skazały na oddalenie z kraju i prze
łaz ich dóbr postanowiły. N ie ; nie zajmo

wały się sądzeniem, lecz tylko nżyły polityczne
go środka ostrożności. Członkowie rodzin, które 
panują i panowały, znajdują się w właściwym 
sobie położeniu; prawodawcze postanowienia 
rozstrzygają względem ich stanu , majątku i 
losu. Kząd więc, udając się do izb , naśladuje 
dawuiejlszy przykład. Zapyta się k to , czemu 
rząd sam nie użył tych środków ostrożności 
i odpowiedzialność zwalił ńa izby? Gdyby rząd 
sam tylko wiej mierze stanowił, nie omieszkano- 
by powiedzieć, iż podjął się rozstrzygnąć pyta
nie, które do niego nie należy; słowem, oskarza- 
noby go o przywłaszczenie. Nie chciał ścią
gać na siebie takiego zarzutu.. Teraźniejsi mi
nistrowie dtazawszy przytrzymać księżnę , ód- 
dając ją izbom , i przyjmując incyjatywę uczy
nić się mającego projektu, dosyć odpowiedzial
ności biorą na siebie, aby się usprawiedliwili 
z oskarżenia, jakoby zostali strwożeni cięża
rem swoich powinności.

Dzieńnik Breton  wychodzący w Nantes, za
wiera o aresztowaniu księżnej Berry następu
jące niewiadome dotąd szczegóły : Dnia 6. li
stopada o godzinie 4tej po południu manewro
wała załoga w Nantes na placu Cours-, lubo 

( godzina ta nie jest zwyczajna dla manewrów,
' nic jednak nie okazywało zamiaru nadzwyczaj- 

]aego. Lecz policyja czuwała; miała bowiem 
przyrzeczone sobie ważne doniesienie. Donie
sienie to przybywa ; trzech podróżnych , któ
rych się spodziewano, przybywa do domu pan
ny Deguigny, naprzeciw zamku. Wojska li- 
ńijowc ruszają z placu Cours prędko i w m il
czeniu. Wszystkie okoliczne ulice tak ścisło 

' żamykają, że najmniejszego nie zostawują przej
ścia. Używają największych środków ostrożno
ści. Ż  dornów otoczonych nikogo nie wypu
szczają ani do nich wpuszczają, i gdy się to 
wszystko dzieje, panujący porządek wraża po
szanowanie. Nie masz żadnego krzyku ani zbie
gowiska ; zdaje się, jakoby wszystko ód datvna 
i z rzadką roztropnością było przygotowane. 
Z  największą niecierpliwością oczekiwano koń

ca , albowiem wyższe władze w- towarzystwie 
urzędników weszły były do jednego domu, do 
domu. panny Deguigny, gdzie najdokładniejsze 
czynili poszukiwania. Księżna Berry opierała 
się pierwej proźboin naczelników stronnictwa, 
największy wpływ mających , którzy chcieli ją  
wybawić z nieuchronnego niebezpieczeństwa ; 
upierała się pozostać w jednym z zamków kraju, 
który głosu jej nie chciał już słuchać. Tuła
jąc się w okolicy Nantes tym tylko sposobem  
uhikata śledztwa , że się ża pasterkę , owczar- 
kę , młynarkę, garderobiane , wieśniaczkę prze
biegała, lub ukryła w worku z sianem , który 
silny jaki pastuch wołów niósł na plecach, 
uchodziła baczności szukających. lluchome  
kolumny ,5 uorganizow.me jak najlepiej przez 
jenerała lejtnauta Erlon, nie zostawiały na
czelników stronnictwa legitymistów w możno
ści ukrywania się po wsiach. Nie pozostawało 
zatem księżnej nic innego, jak szukać schro
nienia w miastach. Nie wiedziała , że i w 
tych nowa i czynna policyja czuwa' we dnie i 
w nocy. Postanowiła więc ukryć się w Nan
tes, gdzie już kilka razy bezpiecznie bawiła. 
Dom panny Deguigny na ulicy Rue haute du 
Chateau urządzony został dla przyjęcia księż
nej tak, że za bezpieczne mógł jej służyć schro
nienie ; przysposobione w nim kryjówki dla 
nowych gości uwalniały ich od wszelkiej bo- 
jaźni. Nie wątpliwe atoli doniesienia zawia
domiły policyja o zamiarach księżuej , która 
ośmieliła się nie dawno odwiedzać okolice mia
sta tego, w towarzystwie niejakiej panny łie- 
rsabicc, przebranej za włościankę. Ajenci po- 
licyi, którzy otrzymali zlecenie uważać wszyr 
slko, co się w tein miejscu dzieje , otoczyli 
wszystkie wnijścia do domu , w którym księ
żna miała się znajdować. Dnia 6. listopada do
wiedziano się , że księżna jeszcze tego. dnia 
przybędzie na obiad, a potein zapewne u panny 
Deguigny zostanie. Na tę wiadomość władze 
wydają potrzebne rozkazy ; wszystkie drogi, 
któremiby wnijść lub wyjść można, zostają zam
knięte. Wojsko stojące na placu Cours otrzy
muje rozkaz ruszenia. Władze przybywszy do 
doinu kazały zadzwonić, lecz nikt się ,z domu 
nie odzywa. l'o kilku chwilach komisarze się 
niecierpliwią ; uakouiec służalec jeden otwiera 
bratnę ; komisarze wchodzą do izb. Przeglą
dają najrtrzód salę jadalną. W  sali tej, ozdo
bionej liiijauii i napisami: »Nawarya, Troca- 
dero, Algier, i t. d.« stół wybornie zastawiony 
czeka gości. Przeglądają dalej inne pokoje * 
znajdują w jednym gabinecie list, pisany atra
mentem sympatetyczuym , douoszący księżnej, 
że ją  jeden z ich ludzi zdradził. List ten, jak
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się zdawał?, był-księżnej przed lulką dopiero 
minutami oddany; albowiem widać było, źe czas 
nie pozwalał odczytać za pomocą sztuki che
micznej wszystkich jego wyrazów. Okoliczność 
ta żadnej nie zostawiała wątpliwości , że się 
księżna tu znajduje. Opatrują natychmiast 
wszystkie kąty ; znajdują dzwónek, mający ze 
wszystkiemi wewnętrzneini pokojami koinuni- 
kacyją. Noc cała schodzi na przetrząsaniu. 
Tym  czasem dnieć zaczyna, a jeszez< nic nie 
znaleziono. Próbują zatem m urów;  odkrywają 
kryjówkę, mogącą do 10 osób pomieścić, a pod 
tą kryjówką drzwi, lecz oraz przekonywają, że 
tędy nikt uciec nie mógł. Przeglądają znowu 
dom ten i doiny przyległe. Publiczność, która 
we wszystkich zdarzeniach upatruje coś nad
zwyczajnego, mówi, ze w tych domach znale
ziono drogi podziemne. Na kilku kominach, 
a ogobliwie na jednym z nich rozniecono m o
cny ogień. (Tu następują wiadome już szcze
góły.) W  chwili uwiężenia powledzała księżna, 
żo ona i osoby z nią będące od 36 godzin nic 
nie jadły. Przygotowano im natychmiast je 
dzenie. Noc pierwsza przeszła spokojnie, i na
zajutrz księżna zdawała się z swoim losem być 
oswojona, gdzie przynajmniej spokojniejsza by
ła, jak w dotychczasowem schronieniu swojem, 
w którem ani na chwilę nie była Wolna od 
bojaźni. —

O przewiezieniu księżnej Berry do zamku 
Blaye podaje Moniteur następujące dalsze wia
domości : Wieczór przed odjazdem z zamku
nanteńsltiego księżna uczuła się nagle słabą. 
Uwiadomiony o tem pułkownik lłai aore przy
szedł natychmiast. ^Potrzebuję świeżego P°" 
wietrza« rzekła do niego księżna. Pułkownik 
podał jej rękę i wyprowadził ją na przyległą 
do jego pokoju altanę. W  poruszeniu nerwów 
powiedziała księżna: sGniewam się najbardziej, 
że mię zdradził i zaprzedał człowiek , litóre- 
gom dobrodziejstwy obsypała, który mi więcej 
jak życie winien , i w którym całą ufność po
kładałam. Jestto nieszczęściem; lecz przynaj
mniej nie jest ón Francuzem i z tego się cie- 
sze , pouiewaz mam serce francuzkie.

Z  Nantes donoszą pod dniem 10. listopada : 
Dziś rano , na kilka minut przed północą o- 
świadczono księżnej Berry, że ma odjechać do 
zamku Blaye i że lądem pojechać ma na Ro- 
chelle i Kochcfort. Księżna okazała swoje nie- 
ultoutentowanie, nie dla tego, ze ją do Blaye 
zewieźć miano, lecz dla tego, że jechać ma 
przez Rochelle iBordeaus; później o w pól do 
drugiej powiedziano jej, że juz wszystko goto
we i że pojedzie do Blaye ns okręcie rządo
wym , ciągnionym przez statek parowy. Od

miana ta drogi rozweseliła znowu księżnę, 
Wkrótce zamek napełniony był powozami' z u- 
rzędnikami cywilnymi i wojskowymi. Księżna 
Berry , p. Bersabtec i p. Mesnard wsiedli do 
powozu. Pojechano wprost do przystani, gdzia 
wsiedli na statek parny. Hr. Erlon z2 m a a d - 
jutautami, prefekt, marre z pomocnikiem swo
im , wyżsi oficerowie gwardyi narodowej, i ko
misarz nadzwyczajny z Paryża, p a n lo łi, towa
rzyszyli księżnej. Inne doniesienia dodają, że 
pan Guibourg zaraz po aresztowaniu odprowa
dzony został do nowego więzienia w Nantes, że  
w czasie odjazdu księżnej z Nantes stało woj
sko, gotowe do utłumienia zajść mogącego roz
ruchu, że jednak nic nie zaszło, że na statku 
parowym odwieziono księżnę z jej orszak,iem 
na pokład brygu Capricieuse, czekającego na 
nię w zatoce w St. Nazaire.

JS'ouvelliste m ów i, że hr. Peyronnet m iał 
napisać do prezesa rady ministrów, paua Soult, 
o pozwolenie udania się do zamku Blaye , je 
żeliby księżna Berry chciała go za radzcę przyjąć,

Eełgijum .
Z  Bruxcli d. 14. listopada. —  Wczoraj król 

jm ć otworzył posiedzenie izb mową od tronu, 
w której uważano następujący okres: »Zblt- 
żamy się, mości-panowie, do wielkich wypad
ków. Uwolnienie terrytoryjum belgijskiego 
musi się przyczynić do wzmocnienia publicz
nego zaufania. Ale przypomnicie sobie z bo
leścią, że nie całe Iielgijum zostało uznane przez 
Europę. Kiedy nadejdzie dzień rozłączenia, 
nieprzepomnimy uslng , jakie nam czynili ci, 
którzy się z lakiem poświęoeniem do sprawy 
naszej przyłączyli. Nieprzeslają zajmować się 
ich losem, i spodziewam się, że i naród o nich 
nie zapomni.'1

M emoriał Belge  z d. 13. b. m . pisze ; Do
wiadujemy się, że kilku członków izby repre
zentantów , zgromadziwszy się wczoraj w ka
wiarni de M ille Colonnes, ułożyli plan do pro- 
pozycyi, którą dziś jeszcze i zaraz po odejściu 
z izby króla jm ci przełożyć chcą izbic. Mają 
oni wnieść projekt, aby się izba ogłosiła za 
nie ustającą, dla ułożenia adresu do króla, któ
ryby J. K. Mci przed 14. był podany z próźbę, 
aby opierał się wkroczeniu do Bełgijum wojsk 
francuzkich, polti istotnie nie wkroczą.

Dnia 15. —  Wczoraj zgromadziła sie izba 
deputowanych, i obecnych członków było około 
70. Pan Dumortier wspierając wniosek pana 
Firson, żądał, ażeby izba natychmiast stanowczo 
sin urządziła, i ażeby wyboru prezydenta i biór 
nie odkładano aż do ukończonego sprawdzenia 
wszystkich pełnomocnictw. Dał za powód, iz 
ma wnićśc projekt największej wagi, to jest
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ten, ażeby izba oświadczyła swoje najwyższe 
nieukontentowanie ze środków, lttóreby armiją 
belgijską piętnem haóby naznaczyły, i  brąj ob
cemu wpływowi poddały.-—  Tem u wnioskowi 
opierał się, oprócz innych , minister sprawie
dliwości (Lebeau). Jakoż wniosek ten większo
ścią głosów 34 przeciw 30 odrzuczony został.

Podług listów z FranllFortu, odebrano tamże 
d. 17. b. m . kilka szrafet z doniesieniem, że 
wojska francuzkie d. 15. b. m . na trzech punk
tach weszły do JSelgijum.

*W  Antwerpii przedsięwziął rząd miasta po
trzebne środki dl? zabezpieczenia archiwów i 
publicznych przedmiotów sztuk. Bezzasadną 
ma być wiadomość.,, że rząd miasta Antwerpii 
postanowił adres do króla względem dowolne

go uwięzienia. Siedmiu członków podpisało tę 
propozycyją, lecz postała odrzuconą. Twier
dzą, iż w cytadeli Antwerpii jest przeszło 2000 
.artylerzystów i znaczna ilość bomb. Kilka okrę
tów kupieckich, które z Antwerpii chciały na 
Skaldzie z wodą płynąć, musiały powrócić na 
wezwanie pierwszej kanonierskiej szalupy Ho
lendrów® Admirał holenderski kazał zebrać 
wszystkie beczki, oznaczające żeglugę na Skal
dzie. —  Król nic przyjął proźby rauionyęh we 
wrześniu,, izby na przypadek „ wojny tworzyli 
ltompaniją i t. d.

Niemcy.
Z Wiirzburga piszą pod d. 13. listopada': 

Kapitan wojska polskiego, Kurowslti, z Prusa 
nadreńskich , który w bitwie pod Warszawą 
Utracił nogę, bawił tu uiejakiś czas^ aby sobie 
sztuczną, nogę kazał zrobić. Były powody po
dejrzenia przeciw niemu , i dla tego przed- 
sięwięto śledztwo w domu, przy czem miano 
znaleźć papićry, które daiy powód do onegoż 
aresztowania. Z  aresztu policyi został ón do 
król. miejskiego więzienia zaprowadzony. 

Pnjssy.
Dz. Amster&amer Handelsbladt udziela na

stępującego wyimku z listu, pisanego ż Kliwii 
d. 8. listopada: ^Dzisiejszej uocy przeszło tu 
kilku goóców, a dzisiaj rano wezwane są wszy
stkie wojenne rezerwy na tutejszy plac, aby 

-jutro o godz. 9 zebrały się w Geldern , gdzie 
inne oddziały zastąpią. Artyleryja landwe- 
rów rzadko wzywana, ogłoszona została za ru
choma, a piechota tychże oczekuje takich sa
mych rozkazów. Tutejsi mieszkańcy uwiado
mieni zostali, aby się przygotowali na ciężkie 
kwaterunki. Słychać, iż wzdłuż całego Renu 
wszystko wojsko pruskie otrzymało rnzkaz być 
w ruchu, i że niebawem pociągnie ltu granicy 
belgijskiej.

Multany i Wołoszczyzna.
Wojsko rossyisltio, stojące w Multanach i 

Wołoszczyznie , wzmocnione zostało w końcu 
la^a a nawet w pierwszej połowie październi
ka; a ponieważ od czasu osadzenia tych księztw 
uzbrojenie narodowe powiększa s ię , przeto 
kraj ten wystawia widok Wojenny. Do Besa- 
rabii przyszło także kilka pułków pierwszego 
wojska tak, źe tutaj i w księztwach zebrane 
wojsko jest liczniejsze, niżeli przed wybuch- 
nieniem polskiej wojny, i wynosić może wię
cej jak 70 do 80000 ludzi.

Turcyja.
Dostrzegacz austryjacki z d. 15. listopada 

pisze : Ostatnia poczta z Konstantynopola z d. 
25. paźdz. nic ważnego nie przywiezła. W . we
zyr, Keschid Mehmed pasza, zajęty był gorli
wie przygotowaniami do nowej kampanii. Są
dzą, ze w d. 14. opuści stolicę i stanic na.czele 
wojska.

W  Syryi nic nie zaszło znacznego między 
obudwoma wojskami. Pokazuje się tylko z naj
nowszych raportów z teatru wojny , że Hus- 
S.ein pasza opuścił wąwozy lauryckie, i za zbli
żeniem się Egipcyjan cofnął się bez oporu.

Flota turecka przybyła z zatoki Marrnarissa 
nie daleko Dardanelów , dla zaopatrzenia się 
w żywność, i aby naprawić kilka okrętów w sto
licy, które poniesly szkodę podczas burz, pa- 
nujących przy porówniauiu dnia z nocą. Jeden 
okręt trzeclipokładowy , dwie fregaty i kilka 
mniejszych statków są już w arsenale konstan
tynopolitańskim gotowe dla wzmocnienia iloty. 
Dotychczasowy Kapudan pasza, Halil Bifaat, 
ma olzymać inne przeznaczenie i zastąpi go 
zuany Tahir pasza.

Ahmed pasza, wysłany przez sułtana do floty, 
powrócił do Konstantynopola na statku paro
wym.

Stan zdrowia stolicy niestety nie bardzo się 
zmienił. Spodziewano się jednakże ,' że chło
dniejsze powietrze, które uastąpilo, zatamuje 
grasujące morowe powietrze.

WIDOWISKA we LWOWIE.

Teatr niemiecki. — Dziś: La Molinara• wielka ko- 
miczna opera we 2 akiach.

Teatr polski. —■ Jutro: Echo w lesie..; operetka w I 
akcie: — Przed tą: Amatorowic dukatów; 

• koincdyjn w 1 akcie. — Na zakończenie: 
Nieprzyjaciel kobiet w kłopocie) komedyja 
w 1 akcie.

Redahtor; Mikołaj Michałowicz;  — Drukiem: Piotra filiera.


